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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVI WIEKU

   
(Ciąg dalszy.)

__-= Bardzo trudno zdobyć obecnie go-
tówkę; trzeba przyuczać się do poświęceń.
Idź, FArtagnanie, idź!: Grimaud będzie ci
towarzyszył z muszkietem w'ręku.
, W pot godziny d'Artagnan wrócił z
dwoma tysiącami liwrów, nie doznawszy
żadnej przygody.

Wtaki to sposób znalazł Atos wswym
majątku zasoby, jakich zgoła przedtem nie
oczekiwał.

-
ZJAWISKO.

O godzinie czwartej czterej przyjacie- |
le zebrali się w mieszkaniu Atosa. Nie po- |
trzebując już troskać się o umundurowa-
nie, kryli jednak w sercach osobiste tajem-
ne niepokoje; zawsze bowiem poza Szczę-
ściem chwili obecnej kryje się obawa przy-
szłości,

Zaledwie się drzwi za nimi zamknęły,
gdy wszedł Planchet, niosąc dwa listy do
d'Artagnana: jeden z nich był to mały, pię-
knie złożonybilecik podłużnego formatu z
ładną zieloną pieczęcią woskową i wyci-
śniętym na niej gołąbkiem z gałązką oliw-
ną w dzióbku, - drugi list był dużego for-
matu, złożony w kwadrati opatrzonyprzej
mującemi trwogą pieczęciami Jego Emi-
nencji księcia kardynała.

Na widok małego bileciku serce d'Ar-
łagnana zadygotało w piersi, gdyż poznał
charakter pisma, które, choć widział je raz
tylko wżyciu, utkwiło mu jednak głęboko
w pamięci. Pochwycił bilecik i szybko
zerwał pieczęć.

„W najbliższy czwartek między godzi
na szóstą a siódmą wieczorem wyjdź pan
na drogę, wiodącą do Chaillot, i przecha-
dzaj się, zaglądając do każdej przejeż-
dzajacej karety. Jeżeli wszakże dbasz o
życie swoje i osób, które cię kochają, nie
zdradź się słowem czy nawet ruchem,
gdy poznasz tę, która naraża się. na
wszystko, byleby mogła ujrzeć cię choć
przez chwilę",
Tak brzmiał list, nie opatrzony wcale

podpisem.
- To zasadzka - oświadczył Atos. -

Nie powinieneś tam chodzić, d'Artagnanie.
- A jednak jestem pewny - odpalił

d'Artagnan, - że rozpoznaję charakter pi-
sma autorki tego listu. .
- Pismo może być dobrze podrobio-

ne - rzekł Atos. - Między godziną szóstą

a siódmą wieczorem droga, wiodąca do

Chaillot, jest najczęściej pusta; byłoby to

toż samo, jakgdykyś urządził sobie w tej

porze przechadzkę do lasu Bor-Idy.

- Gdybyśmy jednak udali się tam ra-

zem! - szukał wybiegów d'Artagnan. -

Do licha! trudno przecież przypuścić, aby

pożarto nas żywcem wszyglklch-czlerech.

razem ze służbą, z końmi i z bronią.

_. Byłaby tó dobra sposobność poka-

zania się w pełnym rynsztunku - zauwa:

żył Portos. o

« - Jeżeli jednak kobieta, odlktore] 1.1-

ścik ten pochodzi, nie życzy sobie, aby ją

zobaczono - upierał się Atos, - to po

myśl przecież, d'Artagnanie, _że_skompro-

mitujesz ją, co bynajmniejnie jest godne

szlachcica. W

- Pozostaniemyz tyłu, a on sam SIę

zbliży - twierdził Portos. .

- Zapewne. Nie należy jednak za-

pominać, że z pędzącej karety mogą strze-

lać, jak z zasadzki.
- Ba! - wtrącił d'Artagnan, - gdy-

by nawet strzelano, nie trafią. A wąwczas

dopędzimy karetę i osoby w niej jadące

wyprawimy na tamten świat, zmniejszająć

sobie w ten sposób liczbę nieprzyjagqł.

- Słusznie powiedziane - oświad-

czył Portos. - Jak wojna, to wojna'YVZre-

szią będzie to jednocześnie sposobność wy-

śbowania broni. . . .

probo— EBulk jest; nie odmawiamysobie tej

przyjemności - odezwał się Aramis swym

zwi'kłym śpiewnym i melancholijnym gło-

sem

 

"__ Jak się wam podoba - rzekł Atos.

- Panoiie! —p(r)1awoływał d'Arta-

gnan, - jest już pół do piątej: więc lleqvłwłlc

możemy zdążyć, by o szóstej znaleźć się

na drodze do ChaiHot. . M

- 1 gdybyśmy wyruszyli zapóźno -

dodał Portos, - niktby nas nie zauważy-ł,

a przecie zależy nam na tem, by nas Wi-

dziano. Spieszmy więc, moi panowie. _
- Zapomniałeś jednak o drugim li-

ście - odezwał się, Atos. - A zdaje mi się,
iż pieczęć już sama wskazuje, że zasługi
wałby na otwarcie. I oświadczam, że bu-

-

| dzi on we mnie obawę wprzeciwieństwie
| do tego bilegiku, ktory tak czule ukryłeś
| na sercu.

D'Artagnan zarumienit sig.
- Istotnie, moi" panowie! - rzekł

młodzieniec. - Dowiemysię teraz, czego

| sobie odemnie życzy Jego Eminencja.
I odpieczętowanylist, czytał:

„Pan d'Artagnan, żołnierz gwardii kró

lewskiej z oddziału pana des Fssarts,

| proszony jest o przybycie dzisiaj (wie-

czorem o godzinie ósmej do pałacu ksig-
cia kardynała

 

+ La Houdiniere,
kapitan gwardji."

- Do djabla! - zawołał Atos, -

schadzka, budząca niepokój z innego wzglę

du, aniżeli tamta,

pierwszej - rzekł d'Artagnan. - Jedna

jest naznaczona na godzinę pół do siódmej,

druga na ósmą; starczy więc czasu na obie.
- Hm! jabym na tę drugą nie poszedł

wcale, - oświadczył Aramis, - Dobrze

wychowany kawaler nie może zlekcewa-

żyć schadzki, naznaczonej przez kobietę;

natomiast rozważnyszlachcie może się wy
tłumaczyć z niestawienia się na rozkaz Je-

go Eminencji, zwłaszcza, skoro ma powo-

dy przypuszczać, że nie poto go wezwano,

aby mu prawić komplimenty.

- Podzielam najzupełniej przekona
nie Aramisa - wtrącił Portos.

- Juz raz, moi panowie, otrzymałem

podobne zaproszenie za pośrednictwem pa-

na de Cavois - odpowiedział d'Artagnan.

- Nie stawiłemsię, i zaraz nazajutrz spa-
dło na mnie straszne nieszczęście; porwa-

na została Konstancja. ,. Teraz więc pój:

dę bez względu na to, co się ze mną stać

może.
- Jeżeli tak postanowiłeś, nie będę

ci odradzał - rzekł Atos.

- A Bastylia? - spytał Aramis.
- Ba! przecież w razie potrzeby wy-

swobodzicie mię stamtąd.
- Oczywiście! - zawołali razem Ara-

mis i Portos z taką pewnością siebie, jak

gdyby urzeczywistnienie przyrzeczenia nie

nastręczało żadnej zgoła trudności. - O-

czywiście, wyswobodzimycię stamtąd. Je-
dnak ze względu na to, że już pojutrze ma-

my wyruszyć w drogę, byłoby może lepiej

nie narażać się na niebezpieczeństwo .do-

stania się do Bastylji.
- Postąpimy inaczej, i to będzię pe-

wniejsze - oświadczył Atos. - Nie opu

ścimy go dzisiaj wieczorem ani na chwilę

i będziemy czekali nań przy bramach pa-

łacu. Każdy zaś dobierze sobie do pomocy
trzech muszkieterów, i gdybyśmy ujrzeli

jaką karetę o podejrzanym wyglądzie, z
opuszczonemi zasłonami drzwiczek wyjeż

dżającą z bramy, uderzymy na nią niespo-
dziewanie. Dawno już nie zaglądaliśmy w

oczy gwardzistom pana kardynała, i pan

de Treville gotów mniemać, że zamarła już

w nas odwaga. . . .
- Atosie! - zawołał Aramis, - je-

steś stanowczo stworzony na wodza armji 1

Jak się wam ten plan podoba? - zwrócił

się do innych. ,
- Przepyszny! - odpowiedzieli cho-

rem młodzi ludzie. ' W
- A zatem - oświadczył Portos -

spieszę do pałacu pana de Treville i uprze-

dzę towarzyszów broni, by byli gotowi na

godzinę ósmą: spotkamysię z nimi na pla-
cu przed pałacem kardynała, -Wy tymcza

sem każcie służącym osiodłać konie.
- Ja nie mam własnego konia - ode-

zwał się d'Artagnan, -ale wezmę wierź

"chowca ze stajni pana de Treville.
-, Niepotrzeba - przerwał mu Ara-

mis; - możesz dosiąść jednego z moich

koni. ,
- A ileż ty masz koni? - spytał d'Ar

tagnan. .
- Trzy - odparł z uśmiechem :Ara

 

  

mis.

- Mój drogi - zauważył Atos,- je-

steś z największą pewnością najlepiej

-

w

całem królestwie Francji i Nawarry upo-

sażonym poetą. * % w

„- Ależ, kochany Aramisie, na coż ci

aż trzy konie? Nie pojmuję doprawdy,

poco kupiłeś trzeciego. . .

"- Bynajmniej go nie kupiłem. Przy-

prowadził mi go dzisiaj rano jakiś służący

bez liberji, przygzem nie chciał powie-

dzieć, u kogo służy, i tylko oświadczył, że

wypełnia rozkaz swojego pana. .. -

- Albo swojej pani - podchwycił

d'Artagnan. :

  (Ciąg dalszy: nastąpi)

- Udam signa nią, powróciwszy z

|

|
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|- LISTY DO REDAKCJI

W rubryce niniejszej będziemy umieszczali Głosy Czyteini-
(bw "Nowego Świata.

W sprawach politycznych
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki i zwięzły, nie więdej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku. .

2. :List musi być pisany na jednej stronie papieru, atramen-
tem i czytelnie.

3. :Tylko głosy omawiające kwestje publiczne będą uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczone.

   
i w sprawach społecznych, w

 

Szanowny Redaktorze:

0ile wiem z własnego doświad
czenia, nasze wychodźtwo, o-

| prócz gazety polskiej ( i to nie

 

zawsze) nic prawie nie czyta.
Porządną polską książkę rzad-
ko się spotyka w domach na-
szych rodaków. Wina tutaj spa-
da w znacznej części na prasę,
na towarzystwa i na organiza-
cje. Dlaczego? Ponieważ w każ.
dej, przynajmniej większej ko-
lonji polskiej, powinna być czy-
telnia i bibljoteka polska.

Jeżeli wierzyć znawcom sto-
sunków, niema sni jednej do-
brze zorganizowanej czytelni i
biblioteki polskiej na wychodź»
twie. Jest to poprostu niepraw-
dopodobne. „Nowy Świat" poru-
szał nieraz sprawę biblioteki w
Domu Narodowym. Czy są jakie
rezultaty? Gazeta nie wystar-
cza. Sporo naszych rodaków czy
tałoby dobrą książkę polską, te-
by ją mogli pożyczyć w swojej
własnej instytucji, nie szukając
Pilbh’otek amerykańskich.

  

”Trzeba liczyć masy zamffowa-
nia do książki polskiej. A środ-
kiem do tego oprócz gazet i zrze
szeń oświatowych, jest dobra
czytelnia i biblioteka.

M. Z.
New York, 22 czerwca,

6060 4

Szanowny Redaktorze:

Jest to poprostu ogropne, jak
nasz lud pod wpływem swoich
przewodników z prawicy, a prze
dewszystkiem naszych księży,
zobojętniał na sprawy dotyczą-
ce Polski. Witamy z radością or
ganizację p. n. Złączone Komi-
tety Piłsudskiego, która, mamy
nadzieję, przebudzi uśpione nar-
kotykami klerykalno-wydziało-
wemi, nasze wychodźtwo.
Według mojego zdania, ten

Polak, który nie dba o sprawy
swej Ojczyzny, kiepskim jest

dla twórgów hasła:
„wychodźtwo dla wychodźtwa!"

. Bednarz.

  

   

gs ›_Obrzym1_e ws
Trans- Atlantyckie Okręty

Szybka podróż do Polski
DWIE WYCIECZKI:

$. $. HOMERIC .... 18 lipca
S. S. BELGENLAND . 23 lipca

Olbrzymie okręty, jak mass Majestic, naje11 Swieca, ub Obry, 100 openie,zbudowany w Gdańsku, czy też popularne okręty Belgen-land, Lapland, Pittsburgh - podróż do Polski przezAnglję, na którymkolwiek z tych okrętów odbędziecieszybko. Pierwszorzędna kuchnia, grzeczna obsługa i u-

 

 
 

przejmość na każdem miejscu.
Róbcie rezerwacje wa okrętach stynnych

RED STAR LINE

WHITE STAR LINE
. Wydział: pasażerski
No. 1 Broadway, New York

' lub w któregokolwiek upoważnionego polskiego agente
    

ganizm zniósł dziewięcioletnią
udrękę, Opinja publiczna z go-
rączkowem zainteresowaniem
czeka procesu.
Konia z rzędem temu reżyse-

rowi kinowemu, który potrafi u-
łożyć lepszy scenarjusz niż ten
zaczerpnięty z życia. ~

KLowell, Mass., 22 czerwca. | R ÓŻNE
 

RARONÓW PUSZTATAJEMNICA ZAMKU

Prasa rumuńska pełna jest
sensacyjnych opisów historji,
która wydarzyła się w miasto-
czku St. Georg w zamku baro-
nów Puszta.
Oddawna mówiono, że w pa-

łacu tym, należącym do starej
arystokracji kryje się jakaś ta-
jemnica. Ludność męska zam-
ku wymarła lub wyginęła na
wojnie. Piękny majorat odzie-
dziczyły dwie slostry: starsza
Klara, dumna, ambitna 1 zam-
knięta w sobie i młodsza Irma
cicha, łagodna i zgodna.
Nagle Irma znikła. Nikt jej

nie widział, Mówili, że podczas
wojny po otrzymaniu wieści o
zgonie na polu bitwy ukochane-
go brata Arpada, ciężko się roz-
chorowała. Inni mówili, że wy-
słang ją na kurację do Afryki
czy też do Południowej Amery-
ki. Mówiła to zresztą starsza
siostra baronówna Klara Pusz-
ta.

Nie lublono tej panny prawie
zawsze fallczącej pochmurnej i
złej. Rozprawiano w miastecz-
ku o tem, że od panny Irmy nie
przycholgą z Brazylji listy. Gdy

by przychodziły, miejscowy li-

słonosz dobrzeby o tem wie-

dział.

A jeżeli nie wyjechała lecz

umarła, dlaczego nie było uro-

czystego złożenia zwłok w mau

zoleum rodzinnem? A jeżeli

chora, dlaczego nic o tem nie

wiadomo w zamku? Dlaczego

panna Klara trzyma przy sobie

tylko jedną służącą _garbatą

Biankę? m

Tak rozprawiano w miastecz-

ku.

Aż pewnego dnia miejscowy

komisarz policji otrzymał ano-

nimowe zawiadomienie następu

jącej treści:

„Idźcie do zamku. Tam w

podziemiach (plan załączam)

męczy się baronówna Irma. Za

bić jej panna Klara nie miata

Odwagi, ale trzyma ją w wię-

 

k
„Pani E. B. Haker, dyplomowa
na pielęgniarka, która okazóła
pomóc wielu pasażerom pokale-
czonym w czasie wykolejenia się
pociggu pod" Hackettstown, N. J.  

zieniu od 1916 r. Sama podaje

jej jadło. Chodzi o spadek, Spie

szcie póki czas", '

Konna i plesza policja otoczy

ła o świcie rodowy zamek Pusz-

tów 1 stwierdziła, że anonim pi-

sał prawdę.

Kto był autorem tej kartki do

tąd śledztwo nie ustaliło. Pan-

nę Klarę aresztowano. Pannę

Irmę odesłano do sanatorjum.

Stopniowo przychodzi ona do

stebie. Nadzwyczajnie silny or-

GODNE NĄŚLADOWANIA

Prawie we wszystkich fabry-

kach tabaki w Hawanie rozpo-

wszechnił się od kilku lat no-

wy zawód pracy kobiecej, mia-

nowlele lektorki tj. osoby głoś-

no czytającej. Podczas pracyro

Dotnie, starsza osoba siedząc

na wywyższonem miejscu czy

ta głośno aby urozmaicić jed-

nostajność pracy.

czytanie następująco: przed po-

łudniem robotnice usłyszą .o

wszystkich zajściach .politycą-

nych i wiadomościach całego

Świata, po południu czyta się po  

wieścii pouczające pisma. Roz

Śvój umysłowy robotnie oczywi-

ście tym sposobem wielce się

podniósł w ostatnich latach, Nie

pomija się też opisów podróży,

historycznych dzieł, nauki go-

spodarczej, przyrodniczej - o

gwiazdach i t. p. Robotnice zor

ganizowane w stowarzyszeniach

opłacają taką Iektorkę.

3 LATABEZLisTów

Krajem gdzie powinni za-

mieszkać ci wszyscy, którzy o-

trzymują za dużo listów i są z

tego powodu niezadowoleni -=

jest wyspa Tristan da Cunha.

Cała korespondencja na tę

wyspę adresowana, od 2 lat już

spoczywa w Głównym Urzędzie

pocztowym w Londynie, bo-

wiem od 1923 r. nie szedł na o-

wą wyspę żaden okręt i pierw-

szy, który będzie mógł pocztę

zabrać, pójdzie dopiero w 1926

r

 

Nieliczni mieszkańcy.. wyspy,
są doprawdyizolowani od natrę
tów.

 

  

| Wiadomości z New. Jersey

JERSEY CITY

Wycieczka

Towarzystwo Wieniec Młodzie-
ży Polskiej w Jersey City, N. J.
zawiadamia wszystkich członków.
i członkinie o wspólnej wyciecz-
ce do „Indian Point" w niedzie-
lę dnia 28go b. m.
Towarzystwo zbierze się w po-

czekalni „Pennsylvania Station"
na Exchange Place w Jersey City
rano o godzinie 8:30, skąd punk-
tualnie o godzinie .0ej wyruszy
do New Yorku na Desbresess st.,
a stamtąd na statku Hudson Ri-
ver Day Line puści się w dalszą
podróż o godzinie 9:50.

Przyjaciele członków, -którzy
zechcą wziął udział w wyciecz-
ce, będą mile widziani.

 

 

 

10) „Pani Pralska", 1-aktówka
- odegrają: Frania, Haka i
Stefan Mielus.
11) Skrzypce solo. Odegra O-

leś Marciniak.
12) „Gniew o chłopca", panto-

mina i taniec. Odegrają: Gola
Dul i Rakowska.
13) "Utwóry klasyczne odegra

ng skrzypcach Kubuś 8. Nowo-
jorski koncercista.
14) Taniec Agiorków - przed-

stawią dzieci szkolne.
p 15) Podziękowanie gościom -
Capowska i Golenia.
Do programu wejdą jeszcze

inne rzeczy, ale to , już będzie
dla gości niespodzianką, dlatego
też pisać o tem nie będziemy.

Z powodu bogatęgo programu
i szlachetnego celu, jakim jest
utrzymanie języka „polskiego na
wychodźtwie, zapUaszamy Sza-KOMITET. , zapijaszamy Sea-
nowną Polonię do jaknajusilniej

1 szego poparcia.

; PASSAIC Po pgedstawieniu odbędzie

> &) sig zabawa taneczna, z której do

Przedstawienie Polskiej chód obrócony będzie na szkzłś.
i Cena biletu tylko 50 centów.Szkbły Ludowej Szkoły.

Polska Szkoła Ludowa im. A.
Mickiewicza urządza pierwsze
przedstawienie dziatwy szkolnej
w sobotę dnia 27go czerwca, br.
o godz, Tej wieczór w Domu Lu-
dowym, przy Monroe ulicy.

ROGRAM:P f
1) Obraz Amerykański. Chór

szkolny odśpiewa „My Country"
2) Obraz Polski. Chór szkol.

ny odśpiewa „Rotę".
3) Krakowiak, Odegra na for-

tepianie Zosia K.
4) Krakowiak, Odegra na for-

tepianie Wacuś P.
5) „Góralu, czy ci nie żal" -

deklamacja. Wygłosi E. Tabór.
6) „Ziemia Rodzinna" - de-

klamacja. Wygłosi M. Bedriarz.
7) „Do polskiej dzieweczki"-

deklamacja. Wygłosi M. Gola.
i 8) Krakowiak, Odtańczą dzie-
ci szkolne z Rózią Wojtak.

9) Muzyka - dwoje skrzypiec
i fortepian, wykonają: „Oleś,

NEWARK

Do Towarzystw i Klabów

w Newarku _

/ Zważywszy, że zgodna praca
przynosi wszystkint większe ko-
rzyści, przeto przedczasem już
oznajmiamy towarzystwóm i
klubom w Newarku, że już bli-
sko od. roku. zamówiliśmy sale
Labor Lyceum na doroczny kon-

T-wa Spiewu' Harmonia,
który odbędzie się w sobotę, dn.
27-go września. Przeto uprzej-
mie prosimy towarzystwa i klu-
by, aby w dniu tym zamiast
urządzać liczne mniejsze zaba"
wy i bale, by wszyscy, podążyli
na nasz koncert. Będzie to dla
nas wielkim dniem, prawdzie
wym dniem pieśni polskiej. Do-
pomożecie nam w ten sposób i

 Witold i Wacug
przyczynicie się do uwieficzenia
naszego koncertu, sukcesem. W  

tej samej myśli Harmonja za:
wsze poprze towarzystwa i klu-
by newarskie.

Kom. Koncertowy T-wa
Splewu "Harmonia."

Jubileuszowy Piknik

W roku bieżącym, Kółko Sa
mokształcenia, im. A. Mickiewi-
cza, gr. 95-ta, Stow. Synów Pol
skich, obchodzi 10-cio-letni ju-
bileusz swego istnienia. Z tej
okazji urządza ono wielki 10-cio
letni jubileuszowy Piknik, w so
botę, dnia 27-g0 czerwca, w- Pol
skim Parku, przy Speedway 1
16-ta ulica, Irvington.

Będzie to nadzwyczajny pik-
nik, zapowiadają członkowie ko
mitetu. Na programie oprócz
zwykłych zabaw towarzyskich,
kontestów rozmaitych, tańców
Itp., będzie wiele prawdziwych
niespodzianek, Orkiestra będzie
najlepszą na całą okolicę.
Wszyscy podążeie! Piknik ten

pamiętać będziecie przez nastę-
pne 10 lat.

PIKNIKI 1 WYCIEćZK]

27 Czerwca, w mahote 10-060 letni Jubl«
Inuwowy Piknik urządzm Kólko sa-
mokestaleente, Im.. A. Mickdewiera,
w Polskim, Puri
Ave. Irvington. .' 15
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Telefon, Market Gt0-r
Dr. E. WIECKIEWICZ

Elektryczne kuracje, masaże .cial
stawianie baniek la i ky!
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Codetennie 08 8 do 12
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HISTORJA SIE POWTARZA

Jedno z pism nowojorskich przypo-

mniało, jak prezydent Abraham Lincoln

obecnie czczony i nazywany "ojcen nato-

du", był w swoim czasie zaciekle atako-

wany przez przeciwników politycznych.

Wroku 1863, w roku wybuchu Wojny Cy-

wilnej, przeciwnicy Lincolna pisali o nim

co następuje: *

"Nie posiada on wielkości duszy, ani wiel.

kości moralnej; jak również nie ma wznios.

tych bohaterskich dążeń. Żyje on i porusza

się w niskiej i wulgarnej sferze, Zasadniczo,

jest to człowiek o wulgarnym umyśle. Nie da

się obliczyć, do jakiego stopnia samolubstwo

p. Lincolna, jego spryt polityczny i niezdolność

administracyjna, szkodzą jego i naszej Oj-

czyśnie. Jest on politykierem-ani mniej ani

więcej-nie mający pojęcia o tem co każdy

prawie mąż stanu wiedzieć powinien, do za: |

dziwiającego stopnia.

Poprostu jest on egoistą i chodzi mu aże-

by został wybrany prezydentem dla własnych

korzyści i dla korzyści swej rodziny, Pod ma

ską prostych manier i czegoś, co Francuzt na-

zywają "bonhommie", ukrywa on naturę chel-

wą, która niema żadnych skrupułów i nie co-

fa się przed niczym, przy dążeniach do celu.

Pan Lincoln ma nieszczęście stosować za-

wsze w swoich działaniach fałszywe środki,

albo też dobre środki stosuje w złym czasie,

lub w nieodpowiednisposób.

Nie oskarżamy p. Lincolna o to, żeby był

człowiekiem buwnrunknfrq złych latency),

lecz uważamy go jako jednostkę, która posia-

da całkiem mylne poglądy na główne obowią- |

zki prezydenta Stanów Zjednoczonych i

nie niezdolnego do oceny wartości wymaga

nych przez stanqwisko, na które wymongo go

w roku 1861 szaleństwo partji republikań-

skiej, m raczej szaleństwo amerykańskiego  

narodu."
.

Kto dzisiaj w Ameryce, a wggole ae, |

tym cywilizowanym świecie, Hop" Luko]:

nowi nadał nieśmiertelny (y'lułł Emancy:

patora", chce wierzyć, że wielki ten :nqz

stanu i prezydent, mógł k@(h'kolwxck' cg'o

rodzaju atakom, jak wyżej przytoczony,

odlegac. .

® Ag tak było w istocie. Historja En:

wiada, że Lincoln mając przyjació

x'ołcnników, miał też zaciętych i nie pręc-

bierających w środkach wałkx z nim wro-

gów. Nienawiść tych ostatnich nie 1111an-

szvia sig nawet wledy, gdy gengrał [gesta—

piiulowal i utrzymana została jednpsc iy a:

nów Zjednoczonych według planów Lin

mlmrt'ienawiéé ta dopmxvądziła d? tramal-

nej śmierci Lincolna z ręki Booth'a w Wa-

ingtonie.
.

Shlnęw tej chwili jeszcze w polud’moyw‘ch

stanach, które.nie mogą przeboleć zmczli;

nia niewolnictuś, rzie ma entuzjazmyu

vielkiego prezydenta. -

melgigloręa pod tym względem nie zna

wyjątków. Ludzie małej wartości nie in:

dywidualni, którzy nie nie tworzą,są wol.

ni od ataków i oszczerlskwn. Ci którzy _me

lękając się przeciwników plany swoje prze-

prowadzają i pieczęć swoją wyciskają na

kartach historji nasze.].rywH-wm'p: zawsze

i niezmiennie posiadają z jednej strony

oddanych bezgranicznie stronnikówi przy-

jaciół, a z drugiej najzacieklejszych wro-

  

 

  

{bul'l‘ak było z Aleksandrem Macedoń: |

skim i z Juljuszem Cezarem. Tak było z |

Karolem Wielkim i Napoleonem. Tak by- |

to 2 Bolestawem Śmiałym, wielk'lm I'am-l i

rzem Zamoyskim i Tadeuszem ko: iuszką.
było z prezydentem Wilsonem,|

tak jest wPolsce dzisiaj z Józefem Pitsud: |
skim. W

ski Pisma prawicowe na m'chodżhwć 1
(nie wszystkie) rzuciły się z okazji zorga: i
nizowania Złączonych Komitetów Pilgud-

v .

  

  

skiego, na Twórcę Legjonów i Zwycięzcę
Moskwy, pomimo że Sejm Rzeezypospoli-
tej formalną uchwałą zaznaczył, iż Piłsud-
ski "zasłużył się Ojczyźnie."

Właśnie dlatego że się zasłużył, ma
zaciekłych wrogów. Dlatego, że Piłsudski
nie był nigdyi nie jest niczyim narzędziem
i bezwolną osobistością, ma przeciw sobie
najbardziej zorganizowanyi zajadły obóz,
jaki kiedykolwiek istniał w historji naro-
dow.

Nie było nigdyi zapewne nie będzie
wżadnymnarodzie jedności w ocenie pra-
wdziwie wielkiej i twórczej jednostki.

Walka może być brutalna, lub subtel-
na, stosownie do czasu i okoliczności, za-
leżnie od stopnia moralności tych, którzy
nią kierują.

Co zaś wniej jest charakterystyczne i
niezmienne, to fakt, że jakąkolwiek ona
jest, gnie bezlitośnie ludzi słabych, chwiej-
nych i blagierów, a hartuje jak stal ludzi

ch sercach i umysłach.
Pierws: mogą przekazać historji tylko

swoje -nazwiska. Drudzy przekazują czy-
ny, które zazwyczaj oceniają należycie
przyszłe pokolenia, zapisując je niesmier-
telnemi zgłoskami na dobro całej ludzko-
ści. wb.

DORADCY ZDROWIA ZAMIAST MEDY-

KÓW, LECZĄCYCH CHOROBY

Fundacja Imienia Rockefellera, ma podjąć
jako jedno ze swych najpilniejszych zadań wy-
tworzenie nowego typu lekarza. Ten lekarz blis-
klej przyszłości będzie miał do czyńlenta prze-
ważnie nie z chorobę, ale ze zdrowiem, nie z ob-
jawami patalogicznemi ale z normalnym sta-
nem. Pełnić będzie służbę doradcy ludzi zdro-
wych, by ich pouczać, jakim sposobem to zdro-
wie zachować mogą Dr. G. E. Vincent, prezes
fundacji jest tego zdania, Iż właściwa piecza o
utrzymanie zdrowia wśród szerokich mas ludno-
Mel w znacznej mierze wyruguje panowanie cho-
rób bez potrzeby lekarstw 1 specjalnych zabię-
gów. Nowy typ lekarza hyglenisty zastąpi do-
tychczasowego praktyka, który nie może uczy
nić kroku bez współdziałania aptekarza. Aby ten

 

  
  

 

 

! pożądany typ mógł powstać potrzeba radykalne-
go pod wielu względami przekształcenia metod
i programów szkół lekarskich i fundacja Rocke-
fellera zamierza rozpocząć w tym kierunku dzia-
łalność plonierską.

* % %

CZY I TYM RAZEM CHODZI 0 REKLAME

W londyńskim „Evening Standard" autor
podplxa‘any literami A. A. B. wybucha goryczą, po-

równując tradycyjne poglądy, w których był wy-

chowany z tem, w co mu dzisiaj wierzyć naka-

zuje duch czy moda czasu. Powiada, iż przyzwy-

czajono go do uważania pewnej rezerwy za obo-

wiązującą cechę „gentleman'a", zaś w obecnym

czasie pojawiła się doktryna, iż reklama 1 auto-

reklama stanowi najperwszy obowiązek każde

go człowieka, z dżentelmanem włącznie. Doktry-

na ta przybyła z Ameryki, Nie wchodząc w to,

o ile słusznemi są żale p. A. A. B. nie można nie

zauważyć, Iż dążenie do reklamy i rozgłosu (pu-

blicity) bardzo głęboko wszczepiło się w psy-

chikę tutejszego społeczeństwa. Kolosalna umie-

jętność reklamowania się w świecie przemysło-

wym, handlowym, politycznym, artystycznym

itd. jest rzeczą, do której jesteśmy już tutaj przy-

zwyczajeni i najczęściej przeświadczeni, iż ina-

czej dziać stę nie może, iż na tem - stoi świat

współczesny. Ale wstrząśnieniem było, przynaj-

mniej dla wielu, pogłośka, iż żądza reklamy się-

gngła po spożytkowanie przejmującej tragedji

ludzkiej. Pamiętamy jeszcze straszliwe wydarze-

nie z przed kilku miesięcy, gdy Floyd Collins,

człowiek zagrzebany, umierał okropną, powolną

śmiercią w grobie skalnym w Kentucky, podczas

gdy drutyha ratownicza po bohatersku a dare-

mnie dobywała wszelkich sił, aby dotrzeć do za-

walone} pleczary. Rozeszla się wtedy wiadomość,

Iż ten posępny wypadek był obmyślony z góry,

ażeby zareklamować grotę odkrytą przez Col-

lins'a 1 tylko z powodu nieprzewidzianego obsu-

nięcia się głazów przybrał obrót nie pozbrnie lecz

naprawdę tragiczny. Późniejsze śledztwo nie wy-

kazało podstaw do tej pogłoski, lecz charaktery-

stycznem fest, iż przypuszczenie podobne wogóle

powstać mogło. Wskazuje to na możliwość, aż

takich pomysłów reklamy, na istnienta podłoża

po temu w psychice społeczeństwa. Obecnie po-

jawia się inny przykład, nię zdziedziny tragedii

tym razem, lecz w łączności ze sprawą zajmu-

jącą uwagę całego świata. Niejaki Nick Gibson,

agent reklamujący czyli „publięity man" wyto-

czyłsprawę komisji miejskiej w Dayton w Ten-

nessee, żądając odszkodowaniaw kwocie $1,500

1 oskarżając rzeczoną komisję o wywołanie pro-

cesu Scopes'a, nauczyciela, który się  poważył

wykładania teorji ewolucji jedynie w tym celu,

aby zareklamować miasto Dayton. Gibson utrzy

muje, Iż był twórcą tego pomysłu i że zapłacono

mu zaledwie $1.50 a potem zwolniono ze służby.

Z podobnemi oskarżeniami wystgpill równięż

dwaj prawnicy z Chattanooga, Foster Brown i

W. Thomas, którzy twierdzą, iż sędzie Raulston

dozwolił na nielegalne sformułowanie orzeczenia

| przysięgłych abyś zapewnić prowadzenie pierw-

szego stadjunj procesu w Dayton a nie w żad-

nem z innych stanu Tennessee. Walka między-

miastowa,o pożądaną sposobność do bardzo gło-

6nej reklamy.

PAMIETAJCIE 0 FUNDUSZU IM. JÓZEFA
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Z powodu obecnych ograni-
czeń emigracyjnych p. Kimball
Young w tygodniku „"Fhe Na-
ton" przypomina niektóre fak-
ty z dziejów dawniejszego sto-
sunku „tuziemców" do żywio-
tow napływowych, czylt mówiąc
całkiem _ściśle, -imigrantów
wcześniejszych do przychodz.
ców nowych. Po roku 1812-tym
przy schyłku ery napoleońskiej
wychodźtwo z Europy do Sta-
nów /Zjednoczonych wzmogło
się bardzo znacznie. Nastąpiło
to współcześnie z posuwaniem
się ludności dawniejszej na za-
chód | zajmowaniem przez nig
równiny Oklo; przybysze zapeł-
nia! miejscowości "opuszczone
na wschód od gór Alleghańskich
I byli na razie witani z preychyl-
nością. Aliści już w 1817-tym
r. poczęły się odzywać głosy o-
baw. Zatroskano się o wartość
ludzką 1 o - czystość intencyj
świeżego _żywiołu. Ówczesny

,American Daily Advertiser" o-

strzegał społeczeństwo w nastę

pujących wyrazach: „Pamiętaj

my, zanim to się okaże rzeczą

spóźnioną, jakie pobudki spro-

wadzają tych ludzi do naszych

wybrzeży, Pamiętajmy, iż przy-

ciąga ich taniość ziemi, wyso-

kość płac roboczych, dostatek

żywności 1 wolność od służby

wojskowej a nie miłość ku in-

stytucjom naszym, albo przeko-

nanie, iż postadamy tu rząd lep

szy od.rządów w ich własnych

krajach - " P. Kimball Young

robl przy tem miejscu uwagę,

że już w 1817 roku wytworzono

ten myt 0 ukochaniu doskonal-

szych form rządu i o abstrakcyj

nej miłości swobody, które Ja-

koby miały być jedyną siłą przy-

clągającą tutaj najplerwszych

kolonistów. Przekreślono w pa-

mięci działanie _takich ponęt

Jak tantosé gruntów, obfitość
żywności 1 bezpieczeństwo od
ciężaru służby wojskowej. Po-
między dzwoniącem! wówczas

na alarm znajdowali się zapew-

 ne nietylko potomkowie „Ojców

Pielgrzymów" ale 1 tacy, któ-

rzy przybyli do Améryki cokol-

wiek przed 1817-tym roklem:

Po upływie lat kilkunastu ludzie

ci gotowi byll twierdzić, że przy

czyną ich przesiedlenia były wy

łącznie motywy Idealne. Taka

to jest skłonność ubierania prze

szłości własnej w barwy chwa-

lebne i piękne.

Większość imigrantów z 1817

roku stanowili Irlandczycy La-

ta późniejsze przyniosły nowe

fale tego żywiołu. Nie ścielono

róż na drodze tych przychodź-

ców# W kongresie przeszła u-

chwała domagająca siętutrzymy

wania dokładnego spisu wszyst

kich pracowników w administra

cji państwowej z wyszczegól

nieniem wieku i miejsca urodze-

nia. Był to środek mający za-

radzić dostawaniu się ludzi u-

rodzonych poza granicami Sta-

nów Zjednoczonych na urzędy

państwowe. Przeciwko uchwa-

le tej powstała burza protestu.

Tych urodzonych za Atlanty-

kiem była zbyt wielka Ilość, aby

się ją dało upośledzić bez prze-

ciwu i hałasu. W latach 1835 i

1837 pojawiły się stowarzysze-

nia „Rodowitych Amerykanów"

wrogo usposoblonych do ele-

mentów nowszej daty, W Bo-

stonie w 1887-mym doszło do

walki ulicznej pomiędzy grupą

takich rodowitych 1 Irlandczy-

kami rodem z Dublina. Naj-

prawdopodobniej do „rodowi

tych" tego okresu należał nie-

Jeden z synów zakwestjonowa-

nych co do wartości imigran-

tów z 1817. Każda warstwa

dawniejsza wsiąka w „rodowi

tość" 1 spogląda wrogo na przy

byszy późniejszych. |Zauwato-

no w czasach ostatnich wśród

nagłego, powojennego zaostrze

nia się nacjonalizmu amerykań

sklego, 12 - głośniejszemi pa-

tr/otam! z pod tego stępa są

właśnie ci, których rodzice nie

umieją mówić po angielsku.

J. M.P.
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Chicagoski „Dziennik -

dnoczenia" zmartwił się srodze

ukazaniem się ponownem

„Dziennika Ludowego", który

organy prawicowe w Polonjl w

Chicago skazały już z uciechą

na śmierć bez _możliwości

wskrzeszenia. -„Zjednoczente"

pokrzepia się w tem strapieniu

nadzieją, że występ „Ludowego"

w odnowionej postaci będzie

czemó bez dalszego ciągu 1 że

po pierwszym numerze drugi 1

trzecł ukażą "się dopiero hen,

kiedyś albo | nie ukażą się wca-

le. Poza tem cieszy się, iż pl-

smo to, którego wydawcą jest

„Spółka Postępowa" przestało

być organem |Zwazku Socjali-

stów: Polskich,

Wysnuwa z tego wniosek, iż

odpada wobec tego liczenie się

z nim, jako z oddzielnem ugru-

powaniem społecznem, gdyż, jak

z tego wynika, cały „socjalizm"

nie może dorównać poszczegól-

nym naszym organizacjom, jak

weterani, sokoli, śpiewacy itd.,

które przecież swe pisma utrzy.

mać potrafią. O jakiemś zatem

przeciwstawieniu -„socjalizmu"

obozowi narodowemu nie może

być wogóle mowy, gdyż podob-

nego kierunku na wychodztwie

zupełnie niema,

Twierdzenie bardziej arbitra.

ne niż odpowiadające faktyczne-

mu stanowi rzeczy, Ale łatwiej

jest wyrokować wdruku ku u-

żytkowi czytelników przyjmuj

cych rzeczy ze ślepą wiarą, niż

sumiennie przedstawić fakty.

Do tego potrzeba trochę pracy i

- właśnie sumienności. O no-

wej platformie „Ludowego" pi-

sze „Zjednoczenie":

„Nie zawiera nie takiego, pod

czem nie mogłoby się podpisać

prawie każde uczciwe pismo pol-

skie,"

  

Ale natychmiast dodaje, aby

nie tracić wątku pociechy:

Pomiędzy dobremi chęciami

jednak a działalnością praktycz-

na leży przepaść, której pokona-

nie może się okazać Rudowemu

bardzo trudne. Zależeć to bę-

dzie od dwuch rzeczy: dostoso-  

wania się do patrjotycznych wy- |

mogów czytającego wychodźtwą

i personelu redakcyjnego. .

Możnaby zainterpelować „Zje
  dnoczenie", co rozumie pod „wy

mogami patrjotycznemi czytają-

cego wychodźtwa", zaś przede-

wszystkiem, jak pojmuje obo-

wiązek patrjotyczny prasy na

wychodźtwie. O tem dałoby się

powiedzieć niejedną rzecz cieka-

wą - niekoniecznie ku zbudowa

niu tych sfer społeczeństwa, któ-

re umieją i sądzić i pamiętać.

Z POLSKI

WYBUCH AMUNICJI

WILNO.-Na granicy sowiec-

kiej we wsi Mikaszewicze, w no

cy na sobotę zostali mieszkań-

cy zaalarmowani strzałami ar-

matnimi, które z hukiem eksplo

dowały. Równocześnie unosił

się czarny gęsty dym z pobli-

sklego lasu, a niebo pokryłń

czerwona luna. Zorgani

natychmiast oddziały P. O. K.,

które wysłano na miejsce. Ze

strony sowieckiej również wyru

szyła czerwona kawalerja. Po

pewnym czasie sprawa wyją.

śniła się. W lesie, który płonął,

zakopali Niemcy w 1918 r. wiel.

ką ilość pocisków armatnich;

przy pożarze lasu pociski te za-

częły wybuchać,

Oggi

Czytalnieżce L. z Newarku, N. J.-
Należy adresować: Sejm Nzeczypo-
spolitej, Warszawa, Polska i nazwie
sko posta.

J. a New Yorku. -
Byłoby źle, gdyby małe niepowodze-
nie zrażało nas do spraw społecznych,
życie nasze nie składa się z samych
zwycięstw, ale zawiera w sobie i po-
rażki. Tych ostatnich zazwyczaj jest
więcej, a drogą postępu 1 uświadomie
nia ludzi, dążymy, ażeby ich było
najmniej na tym naszym świecie.

Caytelnicace -Z. ze -Springfield,
Mase - Nie poradzić nie możemy.

prawą należałoby najlepiej zwró-
ci6 się do Poselstwo w Wash
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POLSKI ŻYWIOŁ ROBOTNICZY W .ZACHOD. KANADZIE

W miastach prowincji stepowych w Kanadzie mie-
szka około ośm tysięcy Polaków. Największa ilość osia-

 

dła w mi e Winnipegu, stolicy prowincji Manitoby, w
najważniejszym ośrodku handlowymi i przemysłowym
Zachodniej Kanady. Urzędowa statystyka oblicza Po-
laków na 5,696. Poza Winnipegiem następujące miasta
posiadają kolonje polskie: Brandon, Man.,-513; Edmon-
ton, Alta,-643; Calgary, Alta.-288; Regina, Sask.,-
156; Saskateon, Sask.,-106; Moose Jaw, Sask.,-75.

Polacy w powyższych miastach pracują przeważnie
jako niewykwalifikowani robotnicy w warsztatach lub to-
rach kolejowych Canadian Pacific Railroad i C. N. R.,
w rzezniach lub przy budowie drog. Bardzo mały pro-
cent stanowią robotnicy kwalifikowani lub też rzemieśl-

nicy. Przeciętny zarobek niewykwalifikowanego robot-

nika w wymienionych prowincjach wynosi od $17.30c do

$21.60c, przy pracy, trwającej od 48'do 54 godzin tygod-

niowo.

 

Strajk w największej fabryce

krawietkiej w St. Louis
 

Robotnicy, zatrudnieni w naj-

większej krawieckie) fabryce w

St. Louis, Curlee Clothing Com-

pany, wyszll na strajk, ponieważ

fabryka nie zgodziła sig na stusz-

ne postulaty robotników z któ-

rych niektóre przytaczany: Fir-

ma przyjmie z powrotem do pra-

cy wszystkich poprzednio wyda-

lonych za należenie do Amalga-

mału Robotników Krawieckich.

Firma ma uznać prawo Amalga-

mału Robotników Krawieckich

do reprezentowania pracowni-

ków firmy w obronie ich intere-

sów. Zaprzestanie prześladować

tych, którzy do unji już należą

lub w przyszłości wstąpią.

Kwestje sporne odnośnie skali

płac, czasu pracy 1 warunków ro-

boczych mają być rozstrzygane

systemem wspólnego porozumic-

nia, Określenie minimum płacy

dla przykrawaczy i wykończycie-

II, Udzielenie 25 procent pod-

wyżki w innych działach pracy

oraz tym, którzy ,są najgorzej

wynagradzani. Uznanie 44g0-

dzinnego tygodnia pracy. Praca

ponad czas będzie płatna o 50

procent więcej, niż takowa w cza-

sie normalnym wykonywana.

Podczas okresów zmniejszonej

produkcji, robota będźie równo

pomiędzy wszystkich rozdziela-

na., W przeciągu dwudziestu

czterech godzin po wręczeniu fa-

Ruch budowlany w stanie -

Wisconsin znacznie

się ożywił -_
 

Raporty z rządowego Dep.

Pracy donoszą, że zapotrzebowa

nie robotnika w stanie Wisconsin

jest większe, niż gdziekolwiek»

bądź w całym ktaju, Ruch bu-

dowlany w mieście Milwaukee

jest obecnie bardzo ożywiony.

W ślad za tem poszty Inne gałę-

zle przemysłu, jak metalowy 1

drzewny. Z drugiej zaś strony

farmerzy odcznwają brak robot-

nika, natomiast przemysł stało-

wy i żelazny znajduje się w do-

brym rozwoju. Podobne raporty

nadchpdzą z innych części stanu

Wisconsin, Tu i ówdzie odczu=

wają nadwyżkę robotników nie-

zatrudnionych, lecz istnieje na-

dzieja, że z chwilą rozpoczęcia

się prać sezonowych nadwyżka

ta zniknie. Ogólna wartość bu-

dujących się obecnie w mieście

Milwaukee domów wynosi jede»

naście miljonów dolarów.

--- *

Skazanie 50 fabrykantów

mebli za pogwałcenie pra-

wa antytrustowego

W sądzie chicagoskim odbyła

się onegdaj rozprawa przeciw 50

fabrykantom mebli, z ogólnej Ii

czby 253 fabrykantów, oskark

nych o utworzenie trustu. |Fa-

  

 brykantowi postulatów, robotni-

cy wyszli na strajk, ponieważ fa-

brykant Curlee takowe kategory-

cznie odrzucił.

Kolejarze starają się o pod-

wyżkę płacy
 

W miesiącu listopadzie r. b.

odbędzie się zjazd przedstawicie-

Ii wszystkich związków robotni=

ków kolejowych, Zjazd będzie

obradować w mieście Cleveland.

Głównym tematem konferencji

będzie kwestja uzyskania podwyż

ki dotych y zarobków.

Związki dwustu ko-

bryki złączyły się wbrew prawu

w trust i nie obawiając się kon-

kurencji, podnosiły ceny na fa-

brykały. Fabrykanci w liczbie

50, przyznali się do winy. Sędzia

federalny Cliffenatychmiast na

łożył kary w łącznej sumie

$165,000. Firmy zapłaciły poje-

dyńczo, od $1,000 do 85,000, za

leśnie od finansowego :obrotu,

jaki dana firma miała. Zasądze-

ni, to, prawie wszyscy fabryka»

ci krzesełek, reprezentujący ów

przemysł na terytorjum wielu

słanów. Rozprawa przeciw pozo-

stałym odbędzie się później.

 

lejowych żądają ustanowienia u-

rządzeń, któreby zamykały tor

kolejowy w chwili przejazdu poz

ciągów, zmniejszając w ten spo-

sób liczbę nieszczęśliwych wy-

padków,

Spadek cen na artykuły

pierwszej potrzeby

 

 

Statystyczne Biuro Pracy w

 Washingtonie opublikowało spra-

wozdąnie, dotyczące hurtownych

cen na artykuły pierwszej po-

trzeby, Według tego sprawozda-

nia wynika, że w ciągu miesiąca

maja mnożnik drożyźniany spadł

a 1562 do 165.2. Mnożnik 100

jest cen z roku 1913,
n
 

220 EAST 14h STREET
NATIONAL AUTO Schoo.

Misko Third Avenue
Dajemy najtańsze ku
języku wciąo -napr jaady na

,ostaniej .konsriuchi
Graruntujemy otrzymanie pozwoleoia.
Kiary otwanie_ dziennie i Więczeram.
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zakładają 1 reperują
tanio 1 dobrze

DRECHSLER I BUCHANIS
486 Third Ave, Brooklyn, N. v.

Tel. South 6705
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Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska

A.
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SKŁAD MEBLI
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ZA GOTÓWKĘ LUB NA SPŁATY
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ydy R9ze»

Telefon, Dry Dock sza:

 

  

  
Adres: Legation of Poland, Washing.
ton, D. C

Czytelnikowi L. D. z Elizabeth, N
J. - Wobec tego, te wystąpiliście sz.
ob z armji amerykańskiej przed zk.
kończęniem wojny i jako „alien ene-
my", bonusu nie otrzymacie.

 =--.--

wykłady w języku
polskiego nauczycie
jemy otroymanie Wcencji Dajemy
mię o zajęcia, Srkola otartą od 9 reno
codziennie. W niedzielę od 11 rano do i
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dalecy).

Tchu mu wpiersiach zabrakło: mówić
dłużej nie mógł, jeno dyszał ciężko

Sobieski powstał żywoi z ziemi go pod
›, niósł.
X* --- Wslań, rotmistrzu - rzekł łagod>
nie - śmiała jest twoja mowa i taką nik!
jeszcze do hetmana nie przemawiał, ale
wiem, że z najlepszych intencji wypływa.
Poruszyłeś mi waść duszę do głębi... wi
twoje słowa pod rozwagę wczmę To
już zaraz wiedz waćpan, że ja do żadnych
teraz knowań, choćby godziwyi dobry cel
miały, ręki nie przyłożę, dopóki nieprzyj
ciel z ać będzie granicom tej Rzeczy
pospolitej... To wiedz, iżby twoja gorąca
dusza uspokojenie znalazła.

Jankowski słuchał z pół otwartemi
usty, jakby pił słowa hetmana. -Na chudą
twarz jego wybiegły lekkie rumieńce; oczy
pałały . .

-- Dzięki Ci, Boże! - szeptał - dzię-

  

  

  

  
   

A gdy Sobieski mówić skończył, po-
chylił sił ku jego prawicy, chcąc ją uca-
łować.

Ale hetman nie dozwolit na to. Pano
wał nad sobą, iżbynie okazać wzruszenia.
Rzekł więc krótko:

- Teraz idź, rotmistrzu: a zarządź,
iżby tym przybyłym na niczem nie zby
wało, ..

- Odprawić ich potem?. . . -- spytał
Jankowski, wyiskrzonemspojrzeniemprze
nikając hetmana jakby wywołać chciał od-

~ powiedź twierdzącą. .
Sobieski oczy utkwił w ziemię: zapy-

tanie nie było mu miłe. Przez moment
milczał a wreszcie. odparł:

- Niewczas to wszystko, niewczas!-
Ale widzieć ich muszę. ..Mają pewno od
prymasa listy, a może i. ..

Chciał powiedzieć: „z Francji, od księ
cia Longueville", ale nie dokończył. Prze:
szedł się parę razy po komnacie i po chwili
dodał, na rotmistrza nie patrząc: -_ .

- Powiedz im tak: Zobaczę się z ni:

tmi, lecz dopiero wnocy. . . Przyjdę sam do

dworku. A ty tak się postaraj, iżby o tem

nie wiedział nikt. Na krok niech nie wy-

chodzą , .. Ja przyjdę!
Nfiiezbvl [lulki-Li odpowiedzi rad, bo

w niej wahanie widział, Jankowski podg-

żył do dworku, gdzie wszystko w porządku

zastał i Altelmayera, trzymającego straZ

rzy mażnicy. ¢
" Poszedłnatychmiast do izby, kędy 0-

wi dziwni posłowie przebywali i oznajmił

im wolę hetmana, jako dopiero w nocysam)

tu przybędzie, na co starszy mocno Się za-

raz ofuknął i zawołał: .

- Nie spodzewałem się takiego przy

Przecież panu hetmanowi wiado-

ważnem przychodzę

 

   

  

jecia' . P

mo, kto jestem i że z

poselstwem, . . . ,

Jankowski za ramię go pocfhuylł:

- Ciszej! - szepnął _'cxszg)! 'mkl

tu bowiem wiedzieć nie powinien, jakie w.

poselstwo .

.

. Inaczej byłbym zmuszony

was stąd do Lwowa odesłać, a tam radźcie

ie, jak potraficie. . . .

SDbul łvvqferlh drzwi zatrzaskując za sobg.

Na gziedzińcu Attelmayer, dokoła, -

tłoczony, stat przy wozie i npnwladal. jak

zwykle, swoje bohaterskie ze Ihave-dan?!

walki. Jedni się śmieli, inm qledOWltarzd-

jącemi ohrmca‘li go Anytanlawy, a on Vile?

jeszcze bug-diigllpodusz ony, coraz wię

myślał dziwy. .

se wsam wszakże Jankowskiego,

wnet umilkt i zbliżająd się do niego, SzeP

 

  

 

  

- A co, panie, het _

Wdząc zaś, jako Jankłowskl

atrzy i nie pamięta, doda t .

patrz—:~— Przepcież obiecaliście, rotmistrzu...

 

umiony

B o widzieć zbliska. .. - .

Jo Chg; i prawda . . . - ozwał się z uśmie-

chem rotmistrz - miej cierpliwość . . . Mo-

że jutro. .
- Hol, ho!-przerwał drab mocno nie

zadowolony - jutro nie pewne... dziś jest

moje. . . Chciałbym też wxdzxgg co z tymi

hiszpańskimi oficerami uczynić mam. _Jam

ich tu przywiódł i oni do mnie 'nalczą,_n

radbymich do Lwowa do Dorotki zaprqsfl.

Ale wnet inni nadbiegli, Ma}! zaś -

+ Stencel ze śmiechem poczęli rotmistrzowie

opowiadać, jako ich Attlelmayer serdecznie

ubawił, dziwy wygadując.

Na to obruszył się drab: .

- Żałuję - rzekł - żem waćpanom

szczerą opowiadał prawdę, którą pan Czar

niecki i inni nieboszczykowie, a niektórzy

i żywi potwierdzićby mogli... Żałuję, bom
   

 

zapomniał, że z niektórymi ludźmi gadać,
; to jak z kobyłą pacierz mówić...

Odszedł do wozu, bardzo zachmurzo-
| ny, oparł się na jednem ramieniu i gwizdać
| począł.

i Jankowski zaś rzekł:
| Nie dokuczajcie mu, mości pano-
| wie. To jakiś dziwny jest człek, ale zda mi
się zacny i determinacji zwykłej...

| - A ktoby mu tam dokuczał! - od-
part Klatt - to jest tgarz krotofilnybardzo

| któryby się i w obozie przydał ku rozwe-
| seleniu... Na zgodę trzeba mu gorzały dać,
| którą lubi...

Jakoż niebawem Atlelmayera znowu
otoczono kołem, a on, wypiwszy jedną i

| drugą czarkę, całkowicie udobruchany,
śmiał sig i mówił:

~ Dobre z Was, mości panowie, chło
py, ja zawsze wolę najgłupszego szlachci-
ca, od nadętego konsularnego męża. A gdy
by który z was mniemał, że to niewiele
jest, to niech ze mną, jeśli łaska, idzie do
Lwowa, a ja mu pokażę, jakie to barany...

I tak prawił im różne krotofile, aż do
czasu, gdy nad wieczorem przybył ksiądz
Ciukwiez. Ujrzawszy go drabzaraz umilkł
i sposępniał, bo ten surowy mnich zawsze
go lękiem przejmował.

" - Będzie wnet łajał - mruknął -
iżem gorzałę pił...

Ale ksiądz nie zwrócił na niego uwa
gi. Pogadał nieco z Jankowskim i zaraz we
dwuchpodążyli szybkodo zamku.

Mnich ważne przynosił nowiny, Uży-
wany przez hetmana do układów z Do-
roszeńkiem, miał on tam przy nim i w
okolicy swoich ludzi, którzy na wszystko
mieli baczenie i ważniejsze przynosili wie-
ści. Wyprawiwszy tajemniczych posłów z
Altelmayerem do hetmana, udał się tedy
ksiądz Ciukwicz niezwłocznie do Lwowa,
aby tam zasiągnąć języka i przekonać się,
coby owym posłom odpowiedzieć należało.
Wiedział on bowiem dokładnie, kto oni są
i z czem przybywają. Starszego poznał je-
szcze roku zeszłego we Lwowie, kędy ów
poseł przybył, iżbysię widzieć z Sobieskim
i skłonić go do zawiązania konfederacji
wojskowej dla złożenia z tronu króla Mi-
chała i wyniesienia księcia de Longueville.

y się wtedy długie narady, na któ-
rych był obecny, jako zaufany hetmana,
ksiądz Ciukwicz. Uchwalono, ze konfede-

stanie w pierwszych dniach listopa-
kkolwiek takiemu zamachowi sprze-

ciwiali się mocno wojewoda ruski Jabło-
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nowski, pułkownik Polanowski i inni. Mo-
żeby jednak konfederacja owa była pod-
ówczas przyszła do skutku, gdyby nie to,
że Korybut wczesną o tem powziął wiado- |
mość, a Ludwik XIV pospieszył wyprzeć !
się wszelkiego udziału w intr h swoich
ajentów. To wystąpienie francuskiego kró- |
la powstrzymało działanie malkontentów,
popierających kandydaturę ks. Longuevil-
le i zahamowało spisek. -Nadomiar król
Michał, zawiadomiony, że jacyś posłowie
francuscy snują się po kraju, rozesłał za
nimi pogoń, a ksiądz Ciukwicz musiał pod-
ówczas wśród ruin swego klasztorku przez
dni kilka ich ukrywać, zanim zdołali bocz-
nemi drogami, w przebraniu umknąć dalej
i przedostać się wreszcie do Łowicza, 30d
opieką prymasa.

Wiedział zatem mnich, że ów starszy
zowie się nie Beauvual, lecz Jan de Court-
honne, abbe de Paulmiers et Harchagrats,
i jest zaufanym ajentem francuskiego rzą-
du; drugi zaś, towarzysz jego i dworzanin,
którego on sobie w podróży wynalazł,
człek na uniwersytetach niemieckich uczo-
ny, a szukający po świecie fortuny, nazy
wa się Ulryk Werdum, pochodzi zaś ze
szlacheckiego rodu ze wschodniej Fryzji.
Wiedział też ks. Ciukwicz, że gdy owe pier
wsze rokowania się rozbiły, helman wyco-
fać się usiłował, zawiązanie konfederacji
odwlekał, a gdy nań naciskano, odpowie-
dział, że należy z tem na rezultat
komisji radomskiej, przed którą armja wy-
toczyła różne skargi i exorbintacje.
- Nie otrzyma satysfakcji, to pewna

- mówił hetman - a wówczas tem ła-
twiej doprowadzić się da do związku... Cze-
kajmy!

Ta rada i odwłoka nie poszła snadź
w smak ani malkontentom w kraju, ani
księciu de Logueville, bo oto opat Paul.
miers, ponownie wysłany, po naradzie z
prymasem, znowu przybywał, aby kusić i
naglić hetmana.

| (Ciąg dalazy nastąpi).

 

 

   

  

  
  

     

   

 

 

 

   

25 CZERWCA,(THURSDAY, JUNE 25), 1925 .

W miarę, juk zbliża się czas, w którym odbędzie sig proces g-
dowy przeciw John'owi T. Scopesowi, oskarżonemu o wyklu-
dunie w szkołach teorji ewolucji, rbiastęczko Dayton, Tenn. staje
się centrem, na które zwrócone są oczy całego świata. Na po- s
wyższej rycinie widzimy szeryfa Harris'u, wręczającego Sco-

pesowi warzant
 

Wiadomo_ści z Polski 
ZJAZD OSADNIKÓW WOJ-SKOWYCH
WARSZAWA Odbytyzjazdosadników wojskowych zgromadził z górą 300 delegatów zewszystkich wschodnich powia-tów granicznych. Obrady za-wail prezes zwutzku inż. Przed-

pełski. Na pierwszem posiedze-
niu plenarnem przyjęto wnio-
sek nagły w sprawie urucho-
mienia ustawy z 17 grudnia
1920 o parcelacji ziemi na cele
osadnictwa oraz wniosęk wpro-
wadzenia zasady opłat za przy-
dzieloną ziemię, jak również
parcelacji majątków, pozostają
cych dotychczas w rękach ro-
dzin rosyjskich, obdarzonych
ziemią za zasługi, położone przy
tłumieniu powstania polskiego.
Liczba członków związku wzro-
sla z 7,000 do 13,000, dzięki ob-
jęciu nowych terenów w Chełm
szczyźnie, Suwalsz
leńszczyźnie, jak również dzię-
ki przyjęciu do organizacji osa-
dników cywilnych. Związek po
wołał do życia 22 spółdzielni o-
raz około 170 kas pożyczkowo-
oszczędnościowych

     

  

 

WAKACYJNY KURS -„NAUKI
O POLSCE WSPÓŁCZESNEJ"

LWÓW. - Urocza miejsca-
wość karpacka nad szumiącym
Oporem przygarnie w porze te
Korocznych wakacyjnych w
czasów nie tylko tych, którzy
tu po zdrowie i wytchnienie
przybędą, ale i gromadkę na-

ieli, żądnych wiedzyi szu-
h jej na „Kursie nauki

o Polsce współczesnej", -Kurs
taki urządza w Skolem w mie-
siącu lipcu Ognisko Iwowskie
Związku Polskiego nauczyciel.
stwa szkół powszechnych. Te-

  

 
Telefon Caledonia 9237

Dr. Antoni S. Bogatko
LEKARZ

120 East Hth Street, New York, N. ¥
copmny:

08 1 do 2 po południu
08 5 do 1 wieczorem
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Dr. SCHWARTZ

124 E. 8ist St, N. Y. City
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Telefon, Orchard 183)

JOZEF HALICKL M. D,
Lekars

copznwr.
od 12 do 1 po południu
ad 4 00 410 wieczór
w niedsiee do 1 po południa

ant Rast 10th Street, New York Ghy
  
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. logolewies

POLSKI LEK:
86 Second Avenue, New York City
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mat wykładów żywotnyi cieka-
wy dla każdego, jest tem cie-
kawszy i ważniejszy dla
uczycielstwa, Ono bowiem si.
łą swego stanowiska i swych za
dań powołane jest wpierwszym
rzędzie do krzewienia wiedzy o
Polsce _współczesnej i posiada
zastępy całe chętnych słucha
czy w młodzieży szkolnej. Pro-
gramy nauczania zalecają za-
poznanie młodzieży z całokształ
tem spraw związanych ze stru-
kturą i istotą dzisiejszej Rzeczy
pospolitej, niezależnie jednak od
programów, nakaz ten dyktuje
również sumienie pedagoga pol
skiego. Urządzenia państwowe
i ustawodawstwo, bogactwa na
turalne i wytwórczość, właści-

iemi i jej krajobraz, czło-
k i jego praca-oto momen-
rysoce. wychowawcze,

z

   

   

   

z tem wszystkiem rozumny,
zdrową miłość Ojczyzny, silne
poczucie przynależności do pań
stwa

Uczestnicy Kursu będą mieli
możność rozszerzyć i pogłębić
swe wiadomości, a oddziała tu
żywe słowo prelegentów, czego
nie zastąpi najlepszy choćby
podręcznik. -Kurs poświęcony
w pierwszym rzędzie nauce o
Polsce współczesnej, będzie po-

zafem nos! lekkie zabarwienie

regjonalne, -uwzględniając -w

programie wykłady z zakresu hi

storji i przyrody ziemi .skol-

skiej,

OBROŚCA WYZWAŁ PROKU.

RATORA NA POJEDYNEK

Wsądzie wojskowym warsza-'

wskim rozegrał się dnia 3 bm.

niebywały incydent. Sąd: rozpa-

trywaj sprawę majora Hałaciń-

skiego, oskarżonego o bicie żoł-

nierza,

Według danych śledztwa sio-

stra majora Hałacińskiego, mie.

szkająca wraz z mężem u pew-

nego pułkownika, zwróciła się

'któregoś dnia do ordynansa per

„ty". Ordynans odpowiedział na

fo: „Jeżeli ją jestem „ty", to

ona też jest „ty". Słowa te u.

słyszał wchodzący major Hała-

ciński, schwycił ordynansa za

plecy i kopnięciem wyrzucił z

pokoju.

Oskarżał prokurator major

Rybicki, bronił adwokat Szurlej.

Na początku rozprawy adw.

Szuriej sprzeciwił się zaprzysię-

żeniu jednego ze świadków, któ-

ry w obronie ordynansa umic-

'ścił wzmiankę w „Robotniku".

Prokurator major Rybicki nie

zgodził się na to, oświadczając,

że obrońca niesłusznie atakuje

świadka, przyczem dodał, że

„czyni to w sposób, właściwy ad

wokatowi Hofmoklowi". Prze-

ciwko temu powiedzeniu adwo-

kat Szuriej zareagował bardzo

ostro Oświadczając: „Słowa pró

kuratora są poniżej mojej po-
gardy".

Wodpowiedzi na to major Ry

biekiodrzekł, że obrońca dlate-

go pewno pozwolił sobie na ta-

kie powiedzenie, że ze wzgledu

na swoje funkcje będzie mógł

odmówić udzielenia satysfakcji

honorowej

Adwokat Szurlej niezwłocznie

oświadczył, że w każdej chwili

gotów jest satysfakcji takiej u-

dzielić, byleby pan prokurator

nie stracił ochóty, a

Po tym incydencie sąd spo-

kojnie zakończył swój przewód

i skazał majora Hałacińskiego

na 10 dni aresztu domowego.

Po ukończeniu sprawy do pod.

prokuratora majora Rybickiego

zgłosiło się dwuch sekundantów

adwokata Szurleja, Incydent był

szeroko omawiany w sferach

wojskowych i sądowych, szcze-

gólnie ze względu na miejsce,

w którem odbył się zatarg pro-

kuratora z obrońcą. Szczególniej

szą zwracała uwagę calkowita

obojętność przewodniczącego są.

du w stosunku do tego incyden-

tu. (Adwokat Szurlej znany jest

w Krakowie z procesu o 6 listo-

pada).

 

 

Rosyjska grupa demokraty-

czna w Polsce

  

WARSZAWA

tu grupał demokratyc

grantów rosyjskich. Jak wyn'ka

z deklaracji tej grupy.

|ozonej w "Za Swobodu", dąży

ona do zrzeszenia tej emigracji

| rosyjskiej, która zajmuje nie-

przejednane stanowisko wohee

bolszewizmu, odrzucając wszelką

możliwość kompromisu z Sowie»

tami, a nie chce

przywrócenia monarchji w Rosji,

|Celem jej dążeń jest odbudowa

Rosji na podstawach demokraty-

cznych. Między (nnemi demo-

kraci oświadczają w

swej deklaracji:

"Uważając, że trwały pokój we

 

  

równocześnie

 

rosyjs
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Wschodniej Europie w znacznej

mierze zależy od utrwalenia do-

brych stosunków sąsiedzkich

między państwami rosyjskiem a

polskiem, Grupa Demokratyczna

| uznaje za wskazane już dziś

podjąć pracę nad utrwaleniem

tych stosunków między przy-

szlą Rosją a Polską"

W liczbie członków grupy fi-

Kurują nazwiska: D. Filosofowa,

M. Arcybuszewa, W. Portugałowa

i inne.

Wielki a wesoły Piknik

Parafja Narodowa urządza w

sobotę 1 niedzielę, dnia 4-go

i 5-go lipca, b. r. WESOŁY PIK-

| NIK w Aquaduct Parku, koło

stacji Dunwoodie. Dojazd z Get-

ty Square tramwajem Mount 

W , Vernon do stacji Dunwoodie.
Komitet; /zamispst -wielkich

przyrzeczeń, iż wszyscy obeeni
doskonale bawić się będą, co w
zupełności i zawsze zależy od
biorących udział, zaręcza, że na-
strój swobodnyi atmosfera wza
jemnej życzli i, jaka zawsze
panuje między ludźmi postępo-
wymi, w połączeniu z dobrze wy
branem miejscem i temi przy-
gotowaniami. fakie zrobi, będą
dostateczną gwarancją ogólnego
zadowolenia

'szysey bez różnicy są pro-

  

  

 

szeni.
 Komitet Pikniku.
 

Brooklyn

Wizyta bociana

Do domu państwa K. Cetnar,
zamieszkałych pur. 229 pry
Driggs ave., w Brooklynie, ze-
witał bocian i złożył im w upo-
minku 10-cio funtowego zdro-
wego i tęgiego chłopaczka.

Nie wolno rzucać kamieniami

Antoniemu Minowskiemu, za-
mieszkałemu pnr. 109 North T
str nie podobało się, że chło-
pacy z sąsiedztwa grali w pił
kę przed jego domem i gdy na-
woływania nie odniosły skutku,
rzucił on kamieniem i uderzył
w głowę jednego z grających
chłopców, Wincentego Manko.
Rannego chłopca -ambulans

zabrał do szpitala św. Katarzy-
ny, a Minowski został areszto-
wany, '

 

Kumoszki w sądzie

Pani Julja Anuszkiewicz, 12
Diamond st., pokléciwazy alg 2
sąsiadką swą Olenderską, rzu-
ciła w nią drewnianem pudłem,
rezultatem czego p. Olenderska
jest od 12go maja pod opieką
lekarską.
Gdy wniesiono onegdaj w są-

dzie skargę, sędzia Liota posta-
wił p. Anuszkiewicz pod kaucją
$1,000 do dalszej rozprawy.

 

 

Zawiadomienie

Oddział 26ty Polskiej Robot-
niczej Kasy Chorych odbędzie

 

Tabby, ulubiony kotek pewnej ko-
biety
w Anglji, jest wiclkim amatorem
lodów. Gdy otrzyma od swej pu.

„ni ulubiony przysmak, udaje się
niezwlocznie w boczną uliczkę i z

zożkoszą go spożywa 
 

zamieszkolej w Middlesex, +

i okolica

swe półroczne posiedzenie dnia
Z7go czerwca, o godzinie &ej
wieczorem w Domu Narodowym
pn- 261-7 Driggs ave. Są ważne
sprawy do załatwienia, więc
niech pie zabraknie ani jednego
członka na tem posiedzeniu

Z bratniem pozdrowieniem,
M. Żarnowiec, sekr. prot.

 

 

ASTORIA, L. 1.

Ostatni piknik w obecnymse-.
zonie urządza gniazdo No. 625
Związku Sokołów Polskich w A-
storia, L, I

- Piknik ten odbędzie się Ogo
sierpnia -w ogrodzie . Liberty
Park, mieszczącym się u zbiegu
Gth Ave. i Vanderwerter Ave.
„ Publiczność będzie miała spo-

| sobność zabawić się znakomicie
gdyż komitet stara się ze wszy-
stkich sil, aby piknik ten wy-
padł jaknajlepiej. Będzie wiele
niespodzianek takich, jakich nie
było dotychczas na żadnym je-
szcze pikniku. Do tańców przy-
grywać będzie doborowa polska
orkiestra. Zwracajcie uwagę na
dalsze informacje o pikniku, j
kie pojawią się w Nowym Świe-
cie. Czolem!

Ko...skl,

 

 
ZAWIADOMIENIE

W niedzielę, dnia 28go czer- '
wca, 1925 r. o godz. 10:30 przed
południem w kościele św. Krzy-
ża, 161-15 ul., w South Brook.
lynie odbędzie się pożegnalne
nabożeństwo,
Naukę wypowiem na temat:

„Zadaniem religji mojej nie jest
zaprowadzić człowieka do nieba,
ale niebo sprowadzić dovjego du-
szy".
Tegoż dnia o godz. Sej po pol.

nastąpi rozgrywka zegarka, do-
chód z tejże przeznaczony na
rzecz naszego kościoła,

Mile zaprasza

 

  
Telefon: Greenpoint itis

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kant Street, Brooklyn, N. ¥.
om. Manhattan Ave. i
Bonoep" z. s.08 174» 1 po

  
Telefon Muguenot 006
S. M. Lewandowski, M. D,

copzixt vragpown:
od 1 do z po pal. i od 6 do c
w niedziele t Rista sa 1 do'stand:

707 Fourth Avena,
Braskiyn, N. v,
---eerie<a

Dr. Franciszek W, Wiński
Dwa Miura w Brookynie

663 Leonard 8t.

-

114 North oth 8tblako Nassau Av. blisko Bercy: gr
Hidimi 419 Powi:

 

sme
Stuge -

HENRYK SOKAL M. p.
83 South Third: Street

od 13 do 1
# i* o magnons
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BOJKA NA PIESCI W PARLAMENCIE FRANCUSKIM

 

3 Powodu interpelacji komu-
nistow w sprawie Marokka

| PARYŻ 24 czerwca, -Dzisiej»
sze posiedzenie parlamentu pod-
czas którego premier |Painleve
przedstawi sprawę Marokka i
zdawał sprawozdanie ze swej po-
dróży na linie bojową zostało
przerwane ogólną bojky na pic-
&c pomiędzy posłami komuni-
stycznemi i konserwatywnemi.

Gdy prem. Painleve skończył
swoje przemówienie miejsce na
trybunie zajął przywódca komu-
mistyczny Donen, który w odpo-
wiedzi począł w gwałtowny spo-
sób krytykować rząd /premiera
Painlevego za jego stanowisko
zajęte w sprawie Marokka, Gdy
przywódca Komunistów posunął
się do tego stopnia że jest z „Ro-
sją przeciw Francji i jej kapitali-
stycznemu ustrojowi" z ław po-
słów konserwatywnych podniósł
sig 65 letni poseł Pieot i podszedł
szy szybkim krokiem do trybuny
spoliczkował przywódcę komuni-
stow. Równocześnie z tow. po-
słów komunistycznych i konser-
watywnych rzuciło się do trybu»
ny kilkudziesięciu posłów dla o-
brony swego przedstawicjela
skutkiem orego przed trybuną
zawrzała gorąca walka na pięści
pomiędzy posłami -okładającemi
się wzajemnie z gorliwością,
dopóki odźwierni parlamentarni
nie rozłączyli walczących po od-
roczeniu posiedzenia przez prze-
wodniczacego Herriota. Po wzno
wieniu posiedzenia na salę zgło-
siło się 25 posłów z podbitemi
oczami i npuch'emlnosami

     

Groźna pnmcha w poludnio-
wym stanie New Jersey

 

CAPE MAY, N. J, 21 czerwca.
W południowej części stanu New
Jersey ud pięciu tygodni nie spa-
dła jedna kropla deszczu. Far»

iż wszystkie
zbiory polne zmarnieją zupełnie
jeżeli w najbliższych dniach nie
spadnie nieco deszczu  Wcześne
warzywa zupełnie wyschły | zo-
stały zaorane. Drogi farmerskie,
które po inne lata były zapchane
wozami wiozącemi warzywa na
nnjhlirvr targowice są zupełnie
paste z [Mumin klęski posuchy

  

 

ierzy sa w obawie,

 

Nit piecowy usunięty z płuc

 

   

dziecka

PHILADELPHIA -24 czerwca.
Sześcioletni Et. Sadler z Fallis,
Okla. po dokonaniu sześciu ope-
racji został uwolniony od trzy»
¢wierclocalowego nitu kuchenne-
go. jaki dostał się do jego płuc
przypadkowo, gdy chłopiec ba-
wit się oprawą pieca

operacji -doko-
nallekarze w szpitalu Jefferso-
na wyjmując nil z płuc przy po-
mocy specjalnego -instrumentu
zwanego: broncho-skopem

 

Praca dlalflfidakh bez-
robotnych

 

Przed
staśiciel amerykański 5 i 10 cen-
towych sklepów zamierza zorĘ9-
nizować w Wiedniu przedsiębior-
stwo dfa wyrobu

_

przedmiotów
sprzedawanych wamery]
5 i 10 ceńtowych sklepach.
W projektowanem przez Ame

rykanów przedsiębiorstwie

-

ma

znaleść pracę około 50,000 wie-
deńskich bezrobotnych.

24 czerwca. -

  

Nuka rehm medozwolona

<w godzinachszkolnych

« MOUNT VERNON, N. y. 2

czerwca. -- Sędzia Seger w naj-
le

iszym sądzie wydał orzeczen!

Zybramajqce miejscowej radzie

flame] wypuszczać dzieci szkol»

ne wcześniej o 45 minut, null?
lajg, aby

żepisy szkolne porwal

filed mogly korzystać z lekcji

religji Wy kladane} w poszczegól

nych kościołach, których rodzi-

cę dzieci są członkami.

Runkle wesela w podmic}-

,:. skich Wetnuhch

  ; 94 czerwca.
tlok—mau 50

PATERS .h

Policja powiatowa
;

”W?!” w fetniskach okolicznych

aresztując kilkadziesiąt młodych
za nieprzyzwołn 1 kobietmężczyz w

te zabawy urządzane nocami

domkach letniczych.

W jednym domku policja are-

13 młodych mężczyzn U

10 panien tańczących

-

w stroju

adaruowyro około różnych pa

uek po wypltym

 

Z POLSKI

PROCES'O MILJONOWY ZAPIS

DLA AKADEMII UMIE.

JĘTNOŚCI

 

KRAKÓW Przed sądem o-

kręgowym w Przemyślu odbyła

się rozprawa o unieważnienie te-

stamentu Pawła Tyszkońskiego.

który olbrzymi swój majątek

zieruski zapisał Akademii Umie

jętności w Krakowie.

cie rodzina Tyszkowskiego wylo-

czyła proces Akademiji Umiejęt

ności, zarzucając nieważność je-

gotestamentu, z tego powodu, że

Tyszkowski miał rzekomo sporzą

dzić późniejszy testament, który

znalazł się w Wiedniu, zdepono-

wany u jednego z adwokatów

tejszych, nadto że był on umyć

słowo chory. Liczni , lekarze,

którzy leczyli Sp. Tyszkowskiego.

zeznali pod przysięgą. że §

    

 

sp.

Tyszkowski nietylko był umysło-

wo zdrowym, ale odznaczał |si¢

niepospolitą pamięcią, -posiadał

poważne wykształcenie w kierun

ku nauk przyrodniczych. Inni

świadkowie potwierdzili: zgodnie,

że zmarły zarówno jako poseł do

Rady państwa, jakoteż na Sejm

i członek Radypowiatowej w Do-

bromilu zajmował się żywospra-

wami publicznemi, a także w

swoim majątku gospodarował

bardzo rozumnie, bo go podwoił.

Zastępcy: prawni rodziny zmarłe-

go domagali się odroczenia spra-

wy z powodu wyjścia na jaw rze-

komo drugiego testamentu aż do

ukończenia postępowania karne-

go. Pełnomocnik Akademii U-

miejętności adwokat dr. Skąpski

sprzeciwił się temu zując.

rzekomo na jaw testa-

fulsyfikatemi conaj-

  

wsi

 

ment. jest

wyżej stanowić może corpus de-

licti w postępowaniu karnem, ale

może tamo-

wać procesu, gdyż wtakim

każde nowe oszustwo musiałoby

wpłynąć na dalsze odroczenie

sprawy, zwłaszcza, że w aktach

stwierdzono już kilka fałszywych

testamentów, które od czasu do |

czasu się pojawiały. Sąd odmó- |

wił żądaniu zastępców rodziny 0

odroczenie rozprawy, poczem za-

siępcy strony powodowej wysta-

pili z żądaniem, uby sprawę od-

roczyć celem przesłuchania psy-

bezwarunkowo nie

  

  

 
chiatrów. Jednakowoż sąd i ten |

wniosek odrzucił. Ostatecznie po |

dwudniowej rozprawie sąd ogło- |

sił wyrok oddalający w całości |

w

  

skargę. a więc utrzymujący |

mocytestament na rzecz Akade- |

mji Umiejętności. W motywach

stwierdził przewodniczący sędzia

Baldini, że sąd ra podstawie ze-

znań licznych wiarogodnych |

świadkówprzyjął za udowodnio=

że Sp. Tyszkowski tylko je-

den testament sporządził na rzecz

Akademji Umiejętności,

twierdził długoletni

zmarłego p. Ludwik Przysięcki,

p. Michał Bobrzyński, b. minister

dla Galicji notarjusz Starzewski

i członkowie akademii, profeso-

rowie Wróblewski Kostanecki.

Trybunał przyjął także za udowo

dnione, że śp. Tyszkowskibył zu.

pełnie zdrowy umysłowo az do

końca swego życia.
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